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W i l n o .
W  teraźnieyszym miesiącu dnia 58 na zysk 

Inwalidów, dana bęfczie Maskarada, w domu W W . 
Miilerów, w sali kasynowey, a dnia 11 lutego 
na zysk tychże Inwalidów w wielkim teatrze, 
przez artystów dramatycznych niemieckich, da­
na będzu- Opera, tytuł którey przez afisz w tym­
że dniu ogłoszonym zostanie. A gdy Publiczaość 
tnleysta zwykła odznaczać się we wszystkich 
dobroczynnych uozyhkacb, więo spodziewać się 
należy, ze te, przeznaczone roczne na zysk Inwa­
lidów spektakle, zasczyoone będą licznern zgro­
madzeniem.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, dnia 26 stycznia. Wczoray, dnia 

*5 b. m .. obchodzono tu uroczyście rocznicę 
Urodzin Nayjasojeyszey Cesarzowey i Królowey, 
iźlibiety AUxiejewney, przez p winszowania sMa 

Jego Osnrzewic.zcviaki'Sy Mości Wieiisie-i.a 
Xi4*ęc.u Konstantemu, i przez scitnne nabożeń­
stwo odprawione w kościele metropolitalnym i. 
J>na. w obecności władz krajowych Podobnie* 
W kaphcy zamkowey zasyłano do Wszechmocne- 
go B ga gorące modły o jak naydłuższe życie 
Naj jaśnieystey Pani Wieczorem oświecono mia­
sto i gmachy publiczne.

W o l n e  m i a s t o  k r a k o w *
N.sz Senat rządzący ogłosił, iż mianował 

Pan- Franciszka Gawrońskiego członkiem wydzia­
łu zawiadującego budową pomnika przeznaczo­
nego Kościuszce.

Wydział ten, Zwołany przez JW . Hrabię 
iWodaickiego prezesa senatu rządzącego, wybrał 
dnia i7go grudnia większością głosów jenerała 
Franoiszka Paszkowskiego prezesem Swoim, a 
Btst-pęą jego Krzysztofa Dębińskiego, tudzież 
d-*óch sekretarzów. Na posiedzeniu tegoż wy­
działu dnia 7go stycznia przeczytał jeden z Se- 
kretarzów -flres młodych Polaków w uniwersy­
tecie berlińskim, którzy powodowani p3tryoty- 
smem przysłali do Senatu naszego 600 złotych do 
składki na wysypanie mogiły, mającey bydź 
mnikiem dla Kościuszki. Adres ten podpisał 
imieniem wszystkich uczących się w Berlinie 
Polaków PP Jan Zieńkowski, Karol Marcinow-

będzie przesłany t  uchwałą Senatu, tyczącą się 
budowy pomnika, do Francyi na ręce jenerała 
Margrabiego Lifayette, do Anglii na ręce Lorda 
Grey, a do Zjednocionych Stanów Ameryki pół- 
nocney na ręce Pana Jeffersona, dawnych przy­
jaciół i wielbicieli Kościuszki. Nakoniec, uchwa­
lił jednomyślnie wydział podać do pism narodo­
wych odezwę do Pol»ków względem pomnika 
Kościuszki, napisaną przez prezesa jego, wyczy- 
tujemy w niey, że nakład na sypanie samey mo­
giły obliczony jest do 4 o,óoo złotych. Rozmiar 
jey, 80 łokci średnicy u podstawy, a 4o łokci 
wv8okości. Powierzchnia u siczytu wyłożona bę­
dzie posadzką z porfiru kraiowego.

Gminy 1 pojedyńczy mieszkańcy rzeczypospo- 
litey krakowskiey ofiarowali 5 tysięcy dni robo­
cizny. Potrzeba zaś do wyrzucenia 77 łokci 
kubicrnrch ziemi, ubicia jey, i udsroiowania od 
e ic*.u do 3oslu tysięcy dni rozmaitey roboty* 
Przychodu w pieniądzach na to dzieło jest do­
piero 17,000 złotych.

N I E M C Y .
Od brzegou> M en u , dnia 6 stycznia. Na

37mey sessyi związku niemieckiego,^pdprawio- 
ney d. 21 z. m. w Frankjorcie ńad Md

■i, „par
i  enem.
l im  pc

cli do J 
ź p o - /]  
pisał*

prze­
czytano projekt do uchwały wtględPm postępo­
wania, w zachodząoych sporach międiy członka­
mi związku.

Słychać, iż kbmmissya śledcza w M oguncyt 
zdała seymowi związku niemieckiego sprawę o 
czynnościach swoich, i że posłowie pismo to 
dworom swoim przesłali. Zdaje się, iż nic wzglę­
dem dalszego wspomńioney komrhissyi urzędowa­
nia postanowiouem nie będzie, póki posłowie nie/ 
odbiorą stosownych od dworów swoich prze­
pisów.

Obrady stanów łiannowerskich przerwane z 
powodu świąt Bożego Narodzenia, rozpoczęły się 
znowu dnia 2 b. m. Uchwalono adfes do Króla 
z powinszowaniem Nowego Roku i posłano go do 
Londynu.

Strelitz, dnia i o stycznia. W . Xięźna basza 
powiła dziś córkę.

S z w A y c A r . y A.
Berna , dnia i 3 stycznia. Rządy niektórych

*k , Maroelli Bukowiecki. Doniesiono także wy- kantonów naszych posłały okolnik do gmin, zaleca- 
dzi łowi temu, iż Alfred Hrabia Potocki zape- jąo im spieszne urządzenie woyśka, aby w po- 
wnił mu do rzeczoney składki 200 czerwonych trzebie mogło kaźdey chw li zasłonić granioę oy- 
złotych, a jenerał Kniatiewicz 600 złotych, tu- czyzny, która lubo jest neutralną, powinna jednak 
di-irt, że opis uroczytości założenia mogiły prze- orężem i odwagą jednać uszanowani* niepodległo* 
łożony na język francuski przez młodą Polkę, koi swojey.



“  w 8 T R *  A* Króla i zaleceniem publ icznych modłów,  Iubi> par
W ie d e ń , dnia  i 5 s tyczn ia . Xiąż ę  R u ffo , p o -  lament  na  to jeścze nie zezwolił .  Rad«,,ł także

seł neapolitański przy dworze  naszym,  w skutku oskarżyć  minis t ra  sp ra w za gran icznych ,  za to,
o t rzymanego od Monarchy  swego wezwania,  w y -  iż należał do napisania pierwszego poselstwa kró-
jechał  ztąd  dnia 9 b. m. do L aybach. S łychać,  lewskiego.  Nazwał  obu zdraycami  wolności n» -  
iż ważny  urząd obeynaie. W e z w a n o  także dwo- r> dowey. Niek tó rzy deputowani  żądali,  aby pnr- 
*y  Turynski ,  f lo re nck i ,  Rzymski ,  Modiński  i Ł u -  lam ent  zajął się natychmias t  sp ra w ą  o zgwałcenie 
k i e sk i , aby minis t rów ewoicb na  kongres do L a y -  konstytucy i  przez  minis trów.  Postanowiono jednak 
bach  wysłsły.  odesłać t ę  okoliczność do kommissyi.  W  dniach

Rozchodzi  śię tu  wieść, pot rzebująca p o iw ie r-  <91 i i  b. tn. były  obrady o dwóch n as tępnych  
d z e m a , iż Kró l  neapohtański  pro te s towa ł  się posels twach królewskich z d. 8. i 10 b. m. D o -  
przeoiwko wszystkim uchwałom par lam entu  swo-  wiedziano się, iż d. 10 b. ni. wszyscy minis t ro-  
jego kraju.  W y j a z d  Xiążęci3 \RuJfo  do L aybach  wie  złożyli urzędy,  i że X>ążę namiestn ik  K ró -  
dał  zapewne powód do t ey  pogłoski.  Od dnia 3 łewski  innych na ich mieysće piianowftł.  U k c ó -  
do 5 b. m. przybyło  do Laybach  a i  p a radnych  czcno odmiany kcnstytuoyi  hiszpańskie v. O f n a -  
poja tdów cesar sk ich ,  120 koni, i 80 s łużących,  czcno Lczbę i s topień 5 minis t rów w sposobie 
k tó rzy  po większey części zostają pod zarządzę- nas tępującym:  minis ter  in te r e s ó w  zagranicznych,  
n iem Wielkiego Koniuszpgo nadwornego; z cze-  minis ter  woyny,  minis ter  sprawiedliwości  1 rH>.
go wnosić mbzna,  iz kongres ta m eczny  po t rw a  
dłużey,  aniże l i  z  początku rozumiano,  lub i e  M o­
nar ch ow ie  udadzą się w dalsżą podróż do W ł o c h .

D aid 28 z. m. ogłoszono tuj iż N N .  Cesa­
rz e  R  • ssyyski i Anstryacki  będą w dzień No* 
WPgo Roku na b»lu u Lord a  Stew art; posła a i* 
g i e L i i r g  ■, co jednak nie nuśtapiło.  N ieb y l i  U k -  
źe na  ty m  b i lu  A rcy- Xiążęta ,  l ubó 'd aw hie y  by-< 
wali.  S łychać ,  i i  Lo rd  Stew art nie pojedaie dd 
L aybach , i że go P, Gordon zastąpi,

Bąibrt K rusem atk , pośeł pruski pł*zy dwófziś 
nasź ra ,  wst rz yma ny  chorobą w O paw ie, p o w ró ­
cił dopiero dnia i  o b. mi z tamtąd do t u t e j s z e j  
stolicy.

Z m ar ły  w  Tryeście, t y ł y  fraricuzki minis ter  
p o h c y i Fouchó, miał  zostawić  2 mili iony f ranków 
majątku.

W  i. o £ h  y .
N ea p o l dn ia  2*2 grudn ia . P rzy to czy m y  tu  

jesoze n iektóre  sczegóły obrad par lamen tu  rića- 
poli tańskiego.  Dnid 7- b. m. przeczytano pierwsze 
posej j two królewskie względem podróży M o n a r ­
chy do L aybach  i zasad przyszley , konstytucyi .  
Kazano w ydru ko w ać  i rozdać  , wyznaczona 
o ra z  kom ^js syą ,  k tóraby nazajut rz  zdała spr awę 
W tey  mierze.  Dnia 8 b. ni. chociaż przypadła  
wie lka  w N eapolu  uroczystość,  zebrał  się jednak 
par lament .  T ł u m y  ludu na ubp ac h  wynurzały  
głośno m eu k o n L u to w an ie  swoje z podróży Króla 
i  chęci  zaprowadzenia iris*ey kons tytucyi  j cze ­
kając niecierpl iwie,  có p'ail -ment  postanowi . Pan 
B urelli wszedł  na mównicę ,  i . p r z e c z y ta ł  żd.mić 
s p ra w y  kommissyi o p i < r .  szćm posels twie k ;ó -  
lewsfeićm. W y r a ż o n o  w n ćai: iż lubo podróż 
M o n a r c h y  do Laybach  roog aby przynieść pokoy 
j sc t ęśc ię  narodowi ,  lecz be* rękpymi nas tąpić 
n ie  może , i nie wypada par lamentowi  przychyl ić  
się do życźeń  Króla w zględem tego,  o czem, po­
sels two jego namieoia,  a co się k n s ly tucy i  sp rze­
ciwia.  H uczn e okja lu bremiały na g a b r y a c h  , a 
pcćwó i ły  się jeyrze, gdy deputowany P ep e , r z u ­
c iwszy drukowane.  pos< lstwo, uzoał  je za p r z e ­
c iw ne konst '  tucy 1, 1 d maga! się o karżerria wszy­
s tk ich  minist rów.  Lud  cisnął się do sali obrad,  
jj wy nu rzał  par lamentowi  radość swoję ze zdania 
kommissyi .  Prezes  nakazał  uciszyć się. Pan B o - 
re lli pr?eczvta ł  ułożony przez  kommissyą adres 
do Króla,  k t ó r y  jednomyślnie  p rzy ję to .  Ponowił  
potem P an  C astagne  wniosek względem oskarże­
nia  minis t ra  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  z powodu 
posłanego przezeń d. 7 b. m. okolą ika  do in tenden­
tó w  prowinojonaluycb,  z wiadomością o podróży

gii, minis ter  mordki, minister  s p ra w  w e w n ę t r z ­
nych  i handlu.  Zi-braey lud wi ta ł  r a d o ś rem i  
c k r jy k a m i  wy ch od zących depu towanych.  O d d .  
i 2  do i 4  b. ni. uchwal ił  pa r lament  wiadome po­
s tanowienia i adressrt, względem r e j e n c y i ,  w y .  
jazdu Króla  i t. d., a d .  i ó  b. m. słuchał sr,d3tvia 
Sprawy kommissyi względem oskarżenia  ministrów* 

Gaze ta  ryzka Z u ich a u er  zawiera  ae W ł o c h  
pod 3 stycznia:  „ R  zumieją,  źe Król n r a p o -
l itański  poda do wysokicp Monarchów o św iad ­
czenie swoje na piśmie. Głćwnieyszą  L u d n o ś ć  
W ty ch  układach mają s tanowić w*datki  w o .  
j e n n e , k t 4re do*5o nulijonów reńskich wyno ­
sić ma;ą> a k tórych  zw ro tu  Aus t ry a  żąda. M ó ­
wi ą  t eraz  j że i papieski  pełnomocnik  ma. .się 
znaydować na  kongressie.  Pod ług n iek tó ry ch  
wiadom ośc i ,  zakładają w Piemoncie  mćguzy-  
tiy . Uważsją ,  że ostatnie oświadczenia i im;e 
Uchwały  neapołi tańskiego par lamen tu  ułożone są 
* większą przyzwoi tością  i ostrożnością,  arnzeli  
dawnieysze.”  T - *

Daley cz y ta m y  w tey że  gazecie co n a s t ę p u .  
jV: Niemała liczba s t ronników Xiążęcia L eo ­
po lda  Sslerućńskiego w N eapolu , cieszy się n a ­
dzieją,  źe dwór  aus t ryacki  k c r zy s tać  będzie z o-  
becncśoi  Króla w Laybach, dla pozyskania n a ­
s tęps twa  t r o n u  zięciowi  cesarskiemu;  w t y m ż e  
czssie przyjaźni przecivrn>y st ronie uważają  za 
rzecz  korzystną ,  że wyjazd Króla podał  zupe łną  
spokoyn ić  Xii|żęc u K alabryi, p ra wem u nas tępcy 
i teściowi  X.ęzney  B e r r y ,  do prsgedsęwzięeia;  
pi trzebnycsh środków.  P ew n ą  jest,  że wypadek  
teraźdie i  sźych okoliczności rozst rzygnie:  czy Nea-  
p 1 na przyszłość, bliźey od Burbonów,  czy od 
d n o m  aust ryackiego zależeć będzie. Poseł f r s n -  
cr.zki w R tyrn ie  Hrabia  B lacas, wyjechał  z tamtąd  
spiesznie dnia 23 grudnia,  dla towarzyszenia  K r ó ­
lowi  neapolitańskiemu do Laybach. Rzfecz taj 
uczyniła wszędsie mocne wrażenie .  T w i e r d z e ­
nia gazet  niemieckich,  że w każuym razie  N e a ­
pol będzie miał  aui t ryacki  korpus  zaymu ący i 
zapłaci  5 o milionów ryńskich,  za koszta wi j en ­
ne,  są i w Neapolu wiadotnC; ale uważają tó  za  
rzecz  zmyśloną.  Pol i tycy ludu zapytują:  czy po  
naymesczęś l iwszym cbrócie w oy ny  mogą bydź  
nałożone ost rzeyszd warunki?  Tym czasem  w  w o y -  
sku aus t ryackiem,  skupionem w kra jach m e d j o l m -  
skim i weneckim grassują zaraźliwe choroby , t a k  
dalece,  ze około po łowy  g r u d k a  ni ektóre  regi - 
m eu ta  miały pó 800 chorych , a w ogólności 
16,000 ludzi w szpi talach leżało. Padło też już 
j , 5oo koni. (Gazety1 niemieckie n ieś m iał y  o t e m  
donieść;  ale paryskie  powtarzają  wiadomość f#



* niejakiem upodobaniem.) Dnia lg  grudn/a do­
niesiono parlamentowi w N eapo lu , ze znaczna 
ilość zboża wychodki z Bari do Ankony. Kilku 
deputowanych wnosiło, aby zabronić tego wywo­
zu, który podług wszelkiego podobieństwa prze­
znaczony jest dla woyska nieprzyjacielskiego; ale 
wniesiecie tc odrzucono? gdyż zboże jest głów- 
nieyszem bogactwem kraju, i ni'dostatku jego o~ 
bawuć się nse im zna. Prż^bywa5y czysto z Sy­
cylii okręty z woyskierń linijcwem, które natych­
miast na granicę pociągnęło”.

Od graw'c włoskich dnia 2  stycznia. Sły* 
chsć , i i  Król neapolitański wysiadłszy w Li- 
wornie, napisał zaraz list doNN Cesarzów Ros- 
syyśfciego i Austryaćkiego, oraz Królów Francus­
kiego, Angielskiego i Pruskiego, wynurzając im 
myśli swoje o wypadkach, które zaszły w kraju 
jego. Rzeczy tego Monarchy zajmowały 70 kil­
ka pak, skrzyń i t. d.

Listy z Mędyolanu donoszą, iż co się fcycsb 
woyska austryacklep© 1 ciągnienia jego ku krajowi 
neapolitańskit mu, nay cnnieysza odmiana nie na­
stąpiła, i że w tey mierze dalszych róekażów 
oczekują. Potwierdza się atoli, iż w Piemoncie 
takie ty lko środki weyśfcowe postrzegać się da­
ją, które jcdnsę  zmierzają do wzmocnienia osad, 
opatrzenia twierdz w żywność i t. d. a nie okazńją 
zaczepnych dz.ałań. Od niej ikiego czasu odbywają 
się układy między dworami sardyński.m i francuz* 
kim.

H i s z p a n i i  a . •
M adryt dnia 25  grudnia. Wczoray uwięzio­

no tu znowu 14 osób, oskarżonych o zamysł 
wzniecenia kontrrewolucji. 4

Onegday wieczorem, deputaćya klubu Fbnta- 
ria de Oro, za otrzymanem pozwoleniem podała 
Królowi przełożenie, podpisane prześzło od 1000 
osób, względem niezdatności teraźniejszych mi­
nistrów, i potrzeby ich od iaPnia, a miano wania 
nowych. Monarcha od> słał je, podług jednych do ' 
lady stanu, a według drugich, do nieustająceyde- 
putscyi s tm ó w , żądijąo zdania sobie sprawy 
w tei mierze.

W  Zamora  zaszły niedawno rozruchy. Pod, 
czas nabożeństwa w kościele, kilku wovskcw ■ ch 
żądało oVrz; ku; niech iy je  ionstj tucy'al nie chcie­
li t go uczynić obywatele, i wykrzyknęli: niech 
Łyje wiara i Król! Okóło godziny 7mey ^ieczorerń 
zebrał się lud na ulicach, a uzbrojony sztyletami, 
nożami i innemi zabóycremi narzędziami, wyda­
wał okrzj’ki precz z konstytucją! Rzadki nareszcie 
odwaga i wytrwałość oficerów pułku Ordene, 
potrafiły późno w coc\ powściągnąć bezprawia, 
i przywrócić spokoyncść , którey nazajutrz nie- 
przerwano.

W  Grenadzie zniweczono odkryty spisek. 
Kilkaset przekupionych ludzi w le Vega miało 
w nocy wpaść do miasta i wszystkich stronni­
ków konstytucji zamordować. Zwierzchność 
mieyscowa wcześnie e tem uwiadomiona, kazała 
uwięzić hersztów.

Spodziewaią się w Kadyxie przybycia fregaty 
la Constitution, która ma przywieźć pieniądze 
w ilości 20 milionów franków z Ameryki -połud­
niowcy.

Osada tutevsza ma sczególnieyszą prerogaty­
wę, wprowadzeni* żywności i mocnych trunków 
bez opłaty cła, a to na święto Bożego Narodzenia 
i Trzech Królów. Wydany rćzkaz dzienny ście­
śnił przy nay mniey tę prerogatywę, pozwalając

każdemu żołnierzowi wprowadzić tyle tylko żyś 
wności, .trunków i tytuniu, ile na dsień potrze­
buje, i to przez wskazane rogatki.

Zapal patryotyczny w K-talonu i Walenćyi 
ciągle jest wielki, W  Barcellonie grywają czę­
sto na teatrze sztukę pod napisem: flzym  wolny.
W  czasie inięd*yaktów wyśpiewuje obecna pu­
bliczność pieśni p <tryotyczne„

Przybyli do Madrytu deputowani od kupców 
hiszpańskich, osiadłych w Londynie, 8 prośba do 
jenerałów Qu?roga i Ri-go, aby przyjęli dwą ho­
norowe pałasze, które im ci współziomkowie, na 
dowód wdzięrznośei, za uczynione ojczyźnie przy­
sługi w darze przysłali.

Rząd wydał okolnik przepisująoy sposoby o- 
cnlenia i zachowania rękopismów, x ążek, obrazów 
i innych kosztownych rzeczy, będących w znie­
sionych klasztorach.

jW okolicach miasta Walencyi był rozruch 
między ludem, z przyczyny wyniesienia cudowne­
go obrazu z kościoła zihesionego tam klasztoru. 
Oparł s ę temu lud wieyski, dla uspokojenia którego 
dozwoliła władza mieyscowa , aby ten obraz po­
został.

M adryt dnia Z o grudnia. W  Orense, w pro- 
wińcyi Galicyi, rzucano arstentk w kotły, w któ­
rych się gotowało jedzenie dla stojącego tam na 

'osadzie piPku. Siedmiu kapralów 1 {sierżant u- 
czuli skutki trucizny, leoz wcześnie dano im ra­
tunek. Usilnie teraz śledzą zbrodniarzy.

Król nas* Ciągle zdrów, pracuje codzień z mi- 
hiśtrami. .

Wszystkie gazety tuteyśze powstają przeciw­
ko ministrom, oprócz t-!ko jadaey pod napisem.* 
U n iv e r s a l  Ziaje się, iż wkrótce innych mini­
strów mieć będziemy.

B a t -lion wysp kanaryjskich, mająoy stać na 
osadr.ie w K adyx's, wsźedł W tryumf.e do tego  
miasta. Je s t ,  juk wud mo, je d . ,m  z pułfców, 
które się naypiervrey za konstytucją  oświad­
czyły.

' i i  ' ? ó
P o r t u g a l i a .;

Gazety lisbońskie z d. i 4 1 16 grudnia do­
niosły, że wybory, nie deputowanych, jak mylnie 
•doniesiono, ale obywatelów ,po paraf ijach, mają­
cych dopiero obierać deputowanych do stanów 
portugalskich, we wszystkich prcwincyaeh prawie 
już, a w Lubonie zupełnie są ukończone. Padły 
zaś prawie wszędzie na obywatelów znanych ze 
światła i dobrego sposobu myślenia; a przeto spo­
dziewać się należy, że ci wybiorą znowu zpo- 
między siebie deputowanych, zdolnych spełnić ży­
czenia narodu.

Municypalność Lisbony wydała d. a 3 grudnia 
odezwę do mieszkańców tey stolicy kraju nasze­
go, ażeby przystąpili do wybrania deputowanych 
w stanach. M:ęday innemi to wyraziła: „ M a -
„ my pewność, iż Król nasz wesprze dzieło od- 
„ rodzenia się Portugalii, chociażby nawet mini- , 
„ strowie jego, czego się nie należy spodziewać, 
,jbyli temu przeoiwni.”

Rząd kazał pociągnąć do sądu garstkę nic-i 
chętnych, którzy pisemkami i poszeptami usiło­
wali zapalić niezgodę w południowych stronacłi 
Portugalii.

Lisbona dnia a o grudnia. Gdy d. 16 b. rńl 
bryg Providencia zawinął tu z Rio  - Janeiro , 
wszyscy prawić mieszkańcy pobiegli do portuj a 
kto nie wiedział przyczyny, mógłby był sądzić, 
iż Oznaki nowego i bliskiego trzęsienia jSiemi



wyprowadzają oałą ludność Łisbony za miasto. 
Tysiące małych statków okrywały rzekę i port. 
Wieczorem przybył wspomniony bryg do p->rtu, 
tfl iczony nieprzeyrzanem mnóztwem statków i 
baoików. Późno w nocy powrócili ciekawi mie­
szkańcy do domu. Nazajutrz ogłoszono treść 
przywiezionych listów, iź Król Portugalsko-Bre- 
zyliyski potwierdza nową naszą konstvtucyą. 
Wszyscy się cieszą z tak pomyślney nowiny.

N I D E R L A N D Y .
Uwięziono dwóch oficyałów, Xięoia Broglie 

biskupa , i sekretarza biskupstwa gandawskiego.

N

S z  w  e  c ir A.
Hrabia Szweryn podał do jednego z dzienni­

ków szwedzkich odpowiedź na rozumowanie, za­
wierające się w uitawie Króla naszego, potwier- 
dzającey zakazanie pclitvcznego towarzystwa W 
Sutokolmie, na czele któr-go był ten Hrabia. 
Utrzymuje w tey odpowiedzi swojey, iż to za­
kazanie gwałci konstytucyyne prawa Sswedów. 
Gdy szlachta ma wolność, i powinność nawet, 
rozprawiania na aeymach o rzeczach stanu, mnie­
ma więc Hrabia, iź żadna władza nie może mu 
.zabronić* doskonalić się w naukach politycznych 
i sztuce kęasoraowskiey.

A n g l i a .
Londyn , dnia 29 grudnia. Wielki Kanclerz, 

kończąc posirdzenia sądu swego przed świętami, 
rzekł do zgromadzonych adwokatów: Jeślibym
po świętach zasiadł znowu na tern krześle, chciał­
bym i t . d. Gazety oppozyeyyne wnoszą z tych 
wyrazów, iź wielki Kanclerz myśli takie zło­
żyć swóy urząd.

W  jedney z wezorzystych gazet oppozycyy- 
nych czytamy wiadomość, iź Lord Harrowby 
złożył urrąd prezesa w radzie ministrów.

Gdy Król dnia a 3 b. m. wjeżdżał do Brighton^ 
całe miasto rzęsistćm światłem oświecono. Po­
między transparentami jeden miał po lewey stro­
nie głoski: G. R ., a po prawey: C. R . z napi­
sem: Wolność druku, sąd przysięgłych, konstyiu-
cya, publiczna opiniia.

Gazeta minisUryalna Kuryer zawiera nastę­
pujące uwagi o podróży Króla neapolitańskiego 
do Laybach: „ N10 nie można powiedzieć o skut­
kach tey drogi, nie wiedząc jey pobudek. Ż ą ­
dana obecność Króla neapol tańskiego vr Laybach 
dowiedzie, iż nie doznaje przymusu od zbunto­
wanych swoich poddanych, lub też uważana jest 
za potrzebną, aby go uwolnić od wszelkiego 
dozoru dla nadania raccy czynnościom, którychby 
się od niego domagano. Przypusczająo z dru- 
giey strony, iż sprawowanie władzy królewskiey 
jest potrzrbnem , jakżeby uroczyste oddanie tey 
władzy w ręce X'ążęcia namiestnika , uczyniło 
nieważnym i nic meznaczącym wszelki projekt, 
do któregoby Monarcha ten mógł przystąpić! ”

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Rio-Janelro, dnia t  paidzierm ka  Dnia je- 

scze 16 września zawinęła tu brygantyna hiszpań­
ska Achilles, która na początku sierpnia z Ka- 
dyxu  wypłynęła. Bvh na nipy Panowie: Gomon,

sekretarz ministeryum woyny, Barrera, pultcc* 
wnik artyleryi i Matteo, kapitan okrętowy, któ­
rym polecono układy z zbuntowanemi osadami. 
Żlecenie to jest trudnem i z wielą niebo? pieczeń- 
stwami połączone m, z powodu odmiennego spo­
sobu myślenia mieszkańców w powstałych pro* 
winoyach, z powodu walozących z sobą stron­
nictw, a nareszcie z powodu panujących tam 
rozterk. Kommisiarze ci nie w ied tą , gdzie 
mają zacząć układy. Zd*je się, iż udadzą się 
naprzód do Montevideo. Przed niejakim czasem, 
Hrabia Casajlores, poseł hiszpański przy d*?orze 
tutejszym, przesłał okoluik do rozmaitych wLd* 
municypalnych w zbuntowanych prowincyach, 
z wiadomością o zaprowadzeniu konstytucyi sta­
nów z roku 1812. Wezwał ich oraz, aby się 
* nim listownie znosiły. Nie odebrał dotąd od­
powiedzi.

Dn'a 17 z. m. umarł tu Arcv Biskup Da- 
mietańki, Nuncjusz Papiezki przy dworze tutey- 
szym, w 63 roku życia swego. Monarcha nasz 
kazał go kosztem swoim pochować w klasztorze 
ś. Benedykta, z obrządkami właściwemi rodzinie 
panuiąoey.

Rządy prowińoyy składających rzeczpospoli­
tą  la Plata, po porażce Alweara, zbliżyły się do 
siebie i zawarły przymierze, którego celem jest, 
aby jedaę ligę składały. Lecz zapomniały w tey 
Umowie wyrazić, w jakiem mieście będzie stoli­
ca urzędu wspólnego, co dało znowu powód do 
zatargi między prowineyami. R iąd w Buenos- 
Ayrea twierdzi, iż ta wami nka me była potrze­
bna, bo miasto Buenos- Ayrea przed i p > rewo- 
lucyi b ł o  stolicą rzą lu prowinoyi la P lata, a 
zatem ma s ę  ro umieć, iż ten zasczyt i te ra z ,  
mu się n jleiy. Inne z?ś rządy, które chcą mieć 
miasto Tucuman za stolicę, sprzeciwiły się moc­
no żądiniu Buenos-Ayres, z czego wyniknęło nie­
porozumienie, które lękać się każe długiey możs 
woyny d o m o w e j .

Lima, dnia 10 listopada. Rząd tuteyszy ode­
brał wczoraj wiadomość, iż jenerał powstańców 
Sł. M artin  wysiadł % 48oo vfroyska 1 3o działa­
mi w Pesco, o 4q  mil ztąd. Oiada tuteysza wy­
nosi 8000 głów. Wspomniony jenerał 1 Lord 
Cochrane wydali odezwę do miesikauców. t

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
H ayti dnia 28 paidziernika. Po samobóy. 

Stwie Christcpha, sczupłe woysko, które się przy 
nim >jescze znaydowało, opanowało paLc Sans- 
Snuci, i wszystkie tam kosztowne rzeczy zabra­
ło.’ Nie chciało pochować trupa, i nagiego zo­
stawiło na gościńcu. Dnia 17 b. m. zamordo­
wano 8 oficerów w Cap Franęais. Byli między 
niemi; Królewic następca tronu, Xiąźę Joachim 
i Baron Battie. Pierwszy i ostatni prosili o prze. 
biczeme, a Xiążę Joachim oświadczył, iź póki 
nie zginie, póty bronić się będ ie. D ia 22 b. 
m. ogłoszono Boy er a prezydentem Hayti. Mał­
żonka Christopha wraz z innemi dziećmi swe- 
mi, udała się pod opiekę jego.

Miasto Cap Henry wzięło teraz nazwisko Cap 
Hayti.

Prezydent Boyer potwierdził na urzędzie 
Xiążęcia Marmoladę, Wielkorządcę w Cap, który 
sobie wielką zjednał mduść u mieszkańców.

Wolno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. C zł.—  w W ilnie w Drukarni Redakcji,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. 8.

W ilno dnia, ig  Stycznia 1821 roku  v. s. 
P e n  s y  a

y7 .1' ^  dozwolenia Impcraiorskiego Wileirskieso 
umersyte tu  mają otworzyć pensya dla panien 5ćo 

apry la 1821 -roku w Wyrkach o nule od Wilna-.-,, 
w  majątku J VV.  Marszałka Jasiósk.rgo pod dy- 
rekcyą J t a n i  Kozłowskiey,.

p , . Przedmioty nauk.* ,
'•* -g i» i nauka moralna, , His teryk p'owsze- 

, t o r .Va P°hka, Je ogra fi a, Arytmetyka,  Ję ­
ł y  k . olsai, Rossyyski, Francuzki, Niemiecki, granie 
na fortepianie śpiewanie,  rysunki ,  kalligraha, 
t a n c e ,  roboty damskie. 'Stół,  mieszkanie, ylO'-or i 
usługa jfi,i nayprzyzwoft.sze będą.

Cena za to wszystko raźem jak nayiinńarko5- 
VI an sza będzie. Jeśliby- kto żądał lekcy i jezvka 
włoskiego iub grania ‘na arf,e~ one mesa. bydż  
dawane. . J

O szczegółnieyszych warunkach dowiedzieć się 
iż.na u JPani  Koyłow skiey, mieszkająćey w do­

na przeciw Katusza.
mozi
mie Szam. Stachowskie

O  ś w  i  a  'd c t  e n i  'b.
J. fioku 1820 mcii de a m b ra  dnia q oświad­

czę: -o ir,neńiem JP. Hieronima' Ławrynowicza o- 
by watę la wileń kiego jżąnasza się % tych pobu­
dek. Po śrruerci oyęa mego 'dziedzicząc połowę 
dworku nu ulicy Święta‘Jarskiej pud N  z pla­
cem do on ego mdcźnym wieczyście naby tym , na 
zaspokojenie tylko jed rego cługu brata swemu JP .

, M-chyUowi Ławrynowiczowi , me m ając żadnych  
innych do cza fu wy by ty a, ony wiecznością JP P .
Atamowicz, m wyprzedałem, prawp wieczyste) prze- 
óazne wydcUm. 1 one w Magistracie Wileńskim  
p r ty zm ji tm  > żebym więc nabyw cza  schedy rrio- 
jey upewnił, iz nu -taki,wy dwoytk żadnego dłu­
gu inrtfga \prócz bratu memu zajciniony) nie t o -  ,» ^ ,
v'ąg ł rn. żądnych ;nskiypcyy ' 1 dokumentu*) nie-  ‘ kVarkjern Ijjelew

kom. rozsądziwszy sprawę suhaessorow zeszłego^ M i­
kołaja Kości t, łka wskitgo Marsz, tegoż Ptu z j e ­
go kredy torami i p>-ttensorami, dekretem swym o- 
cz. wistym wraku prz s i łym  1820 r n c a  deceti.bra 
22 i dniu ogłoszonym. na usatysfakcjonowanie  
pretensyi H : Ala 2.-go Kośctałkuwskugo szamb, 
jako też do zum iem  przybliżenia extenuacryney  
po'ssessyi przez prokty ator* ą prześwietne* Korn- 
missyi Radziwilłówskiśy na majątku 1 temnym Sze-  
tekszny w W iłkomiersiim Pcie leżącym ftdcpiero 
exei nowaney, zad* tu  minował -przedać : puol.cz-  
nego targu ruchomość tegoż zeszłego Kysctcibow- 
sk1 ego Mcrsż.. joko  tol srebro stołowe, miedź, ęy-  
ńę- fajans, szkło , meble, pościel, bieliznę, hol t y ­
łu af kuchenne. i browarne, pojazdy, bydło, konie i  
rozmaity zprząt gospodarski, i na odbycie teko-  
«t>sy licytacji .przed miejscową policeyską uładzę  
zaskuteczmć się mającey dziuń 3 rnca februaryi  
przeznaczony tost A. Życzący  wica znaj ayw,.e 

-się na tcko«ey licytacji  u) majątku Szetekszny od­
bywać się m a jąc .) ,  ażeby o tekowym terminie wie-  
dzieli niniejsza Zamieszcza się anitdsya. D a ł  
w W 'ikomierzu, rnca januaryi 1 o dnia 1821 r.

Jako plen p tent W . Al izego_K< ściułkowskits- 
go takową awizacyą podpisu,ę O nufry  J ic .t l  
ądwokat.

Roku  1821 januaryi  12 dwa. Takowa awi- 
ta ry  a ie  m c i -  bydż zamieszczoną przy  Gazecie 

'Kur. L  t poświadczam. < Anioł Kniaź Zagięli Pi- 
Sare Ziemski Ptu f t  iłkom,

■ 1 m. ani wydawałem, i nikomu nie je­
ny rn, p tzez  urzędewie zdnaszające się

P
item ul
10 a k t  rn:,. t o  ‘A  d n a  u ś  w ia d c z e n ie  d a j ą c  całe j  
pOWtzechwAci wiedzieć , u. Gazecie Kur. L i t i toż 
samo ogłosić dozwalam, w tym zapew nieniu; , t i  
w pri.yssj Śćj nikt nie może nabywców dworku tor­
bowa ć jw ,o  do żadnego zawinienia nienależnych,  
i takowe oświadczenie własną ręką podpisuję.

* Hieronim. Ławrynowicz.
Rokit 182-; rnca dećembra 25 dnia. Przed a- 

kiami Miasta U dna, stanąwszy osub.ście JP. Hie­
ronim Ławrynowicz , takowe oświadczenie wpi­
sać do akt podał. Przyjąłem  i ie  je s t  w aktach 
świadczę. Ignacy Misiewicz Reg-

Tacowe oświadczenie Redakcja może umieścić 
w Kur. Lit. Józef Krzyżanowski P. B.

—  ----------- —  ■ - x  ( I #  '

Przedni publiczna.
1 . IT  stosunek licz i monego w Magistracie  

t f  ileński-n roku tejoznieysz»go rnca januaryi  7 
dnia postanown-via , n iże j  podpisany obwie-scza- 
jąc powszechność : i i  w dniu  25 tegoż rncą j a ­
nuaryi z publicipsjr l icytacji będzie się wyprce­
dować wszelku pozostatość Zmaiłey lodowy Ko- 
zubow.s, ie v. w domie w ii ilnie pod N .  71 leżą 
cym, do JP. W. linpr«g0 należnym nay dująca się-, 
zawiadamia tejże  zssźłey Kozubskiej sukcessorow, 
aby dla przyjęcia przychodzącego po oney sfmd- 
ku do Magistratu W ih  ń, z dowodami przybywali. 
D at 182 i januaryi  27 d. M arcin Straus R . M. IV.

Prz&Jai maiąt\it , .
i. tVlajaiek Wiazowie z -attynencjrofialnvm fol-' 

zwanvm, w pierwszym chat cia-

1. Z  przeznaczenia dekretu rcmissyynego L i -
tewsko- W  i leń. Gł Sądu 2 gę Depart, w roku 1818
Bbra 21 drua zakrcczoiiego Sąd Ziem. Ptu W ił-

»
l

jgłych a4 b.ijar 4 , w drugim chat ciągłych i 3 dv- 
tnów gruntowych 2, szlachty dymów 2, ze wszel* 
kiemi wygodami,  nay epszynj grun tem,  t t \ \  ar-  
hym his o 01, zabadoo a ami vyygodntmi, z cgio- 
uem JriiktoWy m , z stawem 1 młynem w odnym, 
oraz drugim konnym, z t rzema kanałami k a r p a ­
mi zarybionemi, e dwpma kan  Zmami. o! a  
folwarki w Ciubtrnii nnń*kiey w ptcie wileyskim 
poło/One , \ mil 10 cd Mińska,  16 od V jlna> 
od miast targowych Mołodeczna, Lr-b'edziowa 
i Gródka o milę. Wyprzedają  się na wieczność, 
przedający przestanie dziś na zrobieniu zalez-  
pieczającey intercyzy , kupujący zaś mieć bę­
dzie czas przeyrzenia dpkłathngo ty r h  mająt­
ków do przyszłych mińskich kontraktów.  Zada-  
jący widzie o poszćzegółowe tych majątków cpi- 
pisanie, i ich intratę ,  znaydzie u VVJPana T a ­
deusza Hrehorowicza yy Wilnie w do'rme J W W .  
Wańkowiczuwień kwaterę  mającego, i u samych 
aktorow mieszkających w Wileyskim ptcie w ma­
jątku Staykach o nul 7 od wyprzedających się 
folwarków.

________    .N

Przedni nasion. 
l .  O nasionach krajowych, i zagranicznych W ło­

szczyzny różne ogrodowe i tnspetkowe; nasiona kwia­
tów paczkami i krzakami na roboty i klumby do dzi- 
kieyl promenady i okrycia altan służące; tudzież ró- 
z j \W  1 óznych rodzajach i kolorach krzakami z n a j ­
dują się, oraz drzewa f i  uktowt; jako toi jabłka, 
gruszki, śliwki, agrest angielski wielki, porzeczki i  
inne rośliny znajdują  się w domie U m iń s k i e g o  pod. 
N .  8oa za l i  ileńską Bramą idąc. Ulicą Ii  ileńską 
do Zielonego Mostu cd teyźc Bramy ciągnący s i ę  
na przeciw Kościoła ś, Jerzego obrócony Zaułek  
z Ulicy U  ileńskiey da ś. Jakuba w domie 2gim\ za  
cenę pomierną dostać można.

Przedaż fortepianów.
2 IV  Xiqgarni uniwersyteckiej na ulicy ś. Ja ń -  

skiey znajduje się do przedania mechaniki angiel-



s k i e y  i  w i e d e ń s k i e ?  F o r t e p i a n u ,  m o ż n a  j e  k a ż d e g o  
c z a s u  p r o b o w a c  i  o  c e n i e  d o w i e d z i e ć  s i ę  w , p o m i e m o -  
n e y  X i q g a r n i .

2  J o r t e p i a n  P e t e r s b u r g s k i  ‘■ m a h o n i o w y '  n o w y '  n a  
s z e ś ć  o k t a w ,  r o b o t y  G e r a r d a  R h o d e ,  j e s t  d o  i  p r z e -  
d a m a  w  d o m u  L i s z k o w s k i e g o  i d ą c  ' n a  Ł o t o c z e k ,  u  
m i e s z k a j ą c e g o  t a m  D \  S o u m t n a .

P r z e d a ż  p o j h z d o w

2 K o c z  W a r s z a w s k i  w y g - o d n i e  f u n d a m e n t a l n i e  i  
n a y o z d o b n i e y  w y s t a w i o n y ,  z n a y d u j e  s i ą  d o  s p r z e ­
d a n i a ,  I x a  c e n a  o d p o w i e d n i ą  s w e y  r z e c z y w i s t e y  w a r ­
t o ś c i  u  n i ż e y p o d p i s a n e g o w  d o m u  A n d r z e j e w s k i c h  
p r z e c i w  k r z y z a  n a  Z a r z e c z u  m i e s z k a j ą c e g o  , g d z i e  
t a k o w y  k o c z  o k a z a n y  b ę d z i e  k t o b y  ż y c z y ł  s o b ie  k u p i ć .

3 .  U  I n s p e k t o r a  W r a c z e b r i e y  ' U p r a w y  B e r ­

n a r d a n a  Z a m k o w e y  u l i c y  w  d o m u  p o d  I V  1 8 7  

j e s t  K a r e t a  p o d w ó y n a  n a y t n o d n i e y s z a  ,  i  P a n t a -  

h o n  c z e c z o t k o w y  o  s z e ś c i u  o k t a w a c h  i  c z t e r e c h  
p e d a ł a c h ,  z a  m i e r n ą  c e n ę  d o ;  p r z e  d a n i a .

5 .  K o c z  P k a r s z a w s k i  b a r d z o  m a ł o  c o  u ż y w a ­

n y ,  z n a y d u j e  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  z a  m i e r n ą  c e n ę  

w  m a g a z y n i e  p o j a z d o w  [ J P a n a  M a c i e j a  M a x a  
n a  p r z e c i w k o  - T e a t r u .

I V  e  z  w  a  n  i  e .

t .  N i ż e y  p o d p i s a n y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  P u -  
b l r c z n e y ,  ■ i ż  w  m a j ą t k u  Ł a y l u n U c h ,  w  p o w i e c i e  W i ł -  
k o m i e r s k i m  l e ż ą c y m ,  S z l a c h c i c  M i c h a ł  K u b r e u i c z  
b ę d ą c y  w  o b o w i ą z k u  E k o n o m a  p o  k i l k o l e t n i e y  s ł u ż ­
b i e  z s z e d ł  z  t e g o  ś w i a t a  p o  k t ó r y t n  w z y w a j ą  s i ę  s u k -  
c e s s o r o w i e , - a ż e b y  p r z y b y l i  d l a  o d e b r a n i a  p o z o s t a ­
ł e ?  p o  o n y t n  r u c h o m o ś c i  o k a z a w s z y  w p r z ó d  s u e n-e 
d o w o d y ,  p r ó b u j ą c e  i s t o t n e  n a l e ż e n i e  d o  o s i ą g n i e m a  
w y ż  r z e c z o n e y  s u k c e s s y i .  T a k o w e  o g ł o s z e n i e  u p r a ­
s z a j ą c  H e d a k c y i  K u r .  L i t .  o  z a m i e s z c z e n i e  d o  G a ­
z e t  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  r ę k ą .  D a t  w  Ł a y ł u n a c h  r o ­
k u  1 8 2 1  m i e s i ą c a * ]  a n u a r y i~ < j  d n i a .

A l o i z y  z  1Z y n d r a n a  K o ś c i a ł k o w s k i  s z a m .  D w o r u  
F o l s k .  ó ę d z i a  6 . -  G r a n i c z  P t i r  W i ł k o m i e r .

2  M a s s ?  ' f u n d u s z ó w  i  i n t e r e s s o w  J O '  ' K i ę ż n i c ż k i  
1 J e y m o ś ę i  S t e f a m i  R a d z i w i ł ł ó w n y  j e n e r a l n y  p r o k u ­

r a t o r ,  w  i n t e r e s s i c  t e y i e  m a s s y  m a j ą c  p o t r z e b ę  p o ­
z w a ć  J P a n a  O n u f r e g o  T u r k i e w i c z a  • d o  s ą d u  k o m -  
m i s s y i  n a - i n t e r e s s a  R a d z i ł ł o w s k i e  o d  R  z ą d u  u s t a ­
n o w i o n e g o , :  - a g i t u j ą c e g o  s i ę  w  m i e ś c i e  H U n i e ,  a  n i e  
w i e d z ą c  i  n i e m o g ą c  p o w z i ą ć  w i a d o m o ś c i  o  m i e y s c u  
m i e s z k a n i a  j e g o ,  w e d ł u g  p r z e p i s u  o r g a n i z a c y i  M o ­
n a r s z e y  w  a r t y k u l e  3/  §  3, d a w s z y - p r z y b i ć  d o  d r z w i  
s ą d o w y c h  k o p i j ą  i  z e z n a ć  w  a k t a c h ,  t e g o ż  s ą d u  p o ­
z e w ,  c o  n a  d n i u  j i ' t e r a ź n i e j s z e g o - m i e s i ą c a  s t y c z n i a  
S p e ł n i o n o , ‘p r z e z  n i n i e y s z ą  w  g a z e c i e  d w i z a c y ą  w z  y ­
w a  J P .  O n i t f r e g o  J u r k i e w i c z a ,  a ż e b y  s i ę  s t a w i ł  d o  
r o z p r a w y ,  w  k t ó r e j  ż ą d a n ą  b ę d z i e  k a s s a t a  p r e t e n -  
s y i  j e g o  n i e  w o l n i e  p o k w i e i a c y i  O y ć a  w z n o w i o n y c h  
i  z a s ą d z e n i e  d l a  m a s s y  k a p i t a ł u  c z . z ł .  t T ć p l .  6  g r .  2 0  
z  p r o c e n t a m i  o d ' r o k u  1 8 0 7  j a n u a r .  3o  z a  o b l i g i r m  
S t e f  a r i a  J u r k i e w i c z a  d e p u t a t o w i  B o g d a s z e w s k i e m u  
p r z e z  k a s s ę  z e s z ł e g o  ć i i ą i ę c i a  D o m i n i k a  ‘R a d z i w i ł -  
ł a  n a s t ę p n i e  o p ł a c o n y Ć h .  M i c h a ł  Z a l e s k i .

P  o  d  r  a  d .

5 . O d  R z ą d u  g u b e r n i c j l n e g o  L i t e w s k o  G r  o d z i e n ­
i e  g o s k  o g ł a s z a  s i ę  n i n i e y s z e m : i ż  n a  w y s t a w i e n i e  
t r z e c h  p o c z t o w y c h  d o m o w  p o d ł u g  p l a n u  i  w y r a c h o ­
w a n i a  w  m i a s t a c h : G r o d n i e ,  L i d z i e  i  B r z e ś c i u ,  m a ­
j ą  o d b y w a ć  s i ę  t a r g i ,  to  j e s t :  d n i a  24  j a n u a r y i  i  2  
f e b r u a r y i ,  w  s ą d a c h  z i e m s k i c h  p o w i a t o w y c h  t y c h ­
ż e  g u b e r n i y ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  2 3  m i e s i ą c a  

f e b r u a r y i  t e r a ź n i e j s z e g o  3 8 2 1  r c k i r ,  z a t e m  ż y c z ą c y  
p o d j ą ć  s i ę  w y s t a w i e n i e  d y c h  d o m o w ,  z e c h c ą  p r z y -  
b y d ź  d l a  t a r g ó w  z  p r a w n e  m i  e w i k e y a m i ,  w  p r o p o r -  
c y ą  w y r a c h o w a n e y  s u m m y  3 2 . 0 0 0  r u b l i  s r e b r .  n a  
k a ż d y  d o m .  D n i a  o  j a n u a r y i  1 8 2 1  r o k u .

S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  S i e d l e c k i .

---------u----------- _  .  (

U  w  i  a  d  o  m  i  e  n  i  e .

3 .J O d  i z b y  s k a r b o w e y  g r o d z i e ń s k i e j  o g ł a s z a  t i ę :

i ż  b e z p i e c z e ń s t w o  s k a r b u ,  w y m a g a ł o  t e g o  p o r z ą d ź  
w  a d m i n i s i r a c y i  d ó b r  s k a r b o w y c h ,  a ż e b y  w s z Y s c y  
d o ż y w o t n i e y  s k ł a d a l i  i z b i e  s k a r b o w e y  s a m i ,  a l b o  

. p r z e z  t y c h ,  k t ó r y m  p r a w  s w o i ć h  u ś t ą p l l i ,  ś w i a d e c ­
t w a  u r z ę d o w e !  o  ' i w o j e m  ż y c i u .  D l a  t e g o  R z ą d z ą -  

* c y  S e n a t  U k a z e m  s w o i m  1 6  w r z e ś n i a  r o k u  1 8 1 2  
z a l e c i ł ,  i ż b y  o  t y c h  d o i y w o t m k a c h ,  c o  s ą  w  k r a j u  
R o s s y y  s k i m  c o  p ó ł  r o k u \  a  o  i n n y c h , k t ó r z y  t m i e -  

s z k a j ą  z a  g r a n i c ą  * c o r o c z n i e  , - ś w i a d e c t w a  t a k o w e  
i  p r z y s y ł a n e  b y ł y .  a  t o  p o d  o b a w ą  s t r a c e n i a ,  p r a w a  

d o ż y w o t n i e g o ,  f K i l k a k r o t n e  o g ł o s z e n i a  i z b y  ś k a r -  
b o w e y  g r o d z i e ń s k i e y ,  c z y n i o n e  p r z e z  p o s r z e d n i ć t w o  
s ą d ó w  n i z s z y ć h ,  u c z y n i ł y r  t ę  u s t a w ę  w i a d o m ą  w s z y s t ­
k i m  t y m , c o , p & s t a d a j ą  d b b r a  p r a w e m  d o ż y w o c i a  
n a d a n e .  T V s z a k z e ' - r i i e k a z d y  z  r u c h  j e s t  d o s y ć  t r o ­
s k l i w y ,  a b y  b e z  p r z e r w y  ‘s t a w a ł o  s i ę  o n e y  z a d o s y ć .  
N a  p r z e s t r o g ę  'w s z y s t k i c h ,  i z b a  S k a r b o w a  g r o d z i e ń ­
s k a  o g y a s z a  ,  Z e  w  c z a s i e  n a s t ę p n e m  ż a d n e  p r z y ­
c z y n y  n i e p o s ł u z ą  • d o  u s p r a w i e d l i w i e n i a ,  o p i e s z a ł o ­
ś c i ;  o w s z e m  n a y m m e y s z e  U c h y b i e n i e  ś c i ą g n i e  k d r ę  
U k a z e m  S e n a t u  . - p r z e p i s a n e j .  ‘K a ż d y  , p r z e t o , C z y  

t o  s a m  d o ż y w o t n i ! : ,  c z y  r z ą d c a  j e g o ,  c z y  n a b y w c a  
p r a w a  d o ż y w o t n i e g o ,  m i e s z k a j ą c  w  s t a r o s t w i e  d o ­
ż y w o t n i m ,  p i l n e g o  s t a r a n i a  p r z y k ł a d a ć  p o w i n i e n ,

■ a b y  p r z e p i s - U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  j a k  n a j ś c i ­
ś l e j  b y ł  w y k o n y w a n y .  S s u t k i  z a ś  z  o p i e s z a ł o ś c i  - i  
o p u s z c z e n i a  p o c h o d z ą c e  w i a s r i e y  s w o j e j  w i n i e  p r z y ­

c i s z ą .  S a m o t n i k  A n t o n i  S y m o n o l e w i c z .  -Tytularny 
R a d c a  3 . D ó b r z y l e w Ś l d .

— •••" ‘ <—   i .

s .  J V a  m o c y  U k a z u  J e g o  C e s a r  s k j e y  M o ś c i  

* d n i a  2 8  l u t e g o  1 8  t y  r o k u  w  p o w s z e c h n ć m  z e ­

b r a n i u  S t .  P e t e r s b u r s k i c h  d e p a r t a m e n t ó w  n a ś t a -  

ł e g o ,  c i s z y  s c y  t r u d n i ą c y  s i ę  o p i e k ą  n i e l e t n i e j  

s z l a c h t y ,  p o w i n n i  r a c K u ń h i  p r z y c h o d u  i  i g y d d t -  

k ó w  z  f u n d u s z u  t y c h ż e  n i e l e t n i c h  w  o p i e k a c h  s t l a -  
c h e c k ’d  s k ł a d a ć ,  k t ó r e  n a  f u n d a m e n c i e  k o n s t y ­

t u c j i  i f f 5  r o k ą  o b o w i ą z a n e  p r z e s y ł a ć  w  m  r -  

s i ą c u  s t y c z n i u  n a  r e w i z j ą  S ą d o w i  g ł ó w n e m u .  

G d y  m a ł a  b a r d z o  j e s t  l i c z b a  o p i e k u n ó w  r e g u ­

l a r n i e  s w ó j  o b o w i ą z e k  s p e ł n i a j ą c y c h ,  a  n i e k t ó ­

r z y   ̂n i e m a ; ą c  p o t w i e r d z e n i a  o d  o p  l e k i ,  ; g u r i t u / ą  

s w o j ą  w ł a d z ę  n a  t e s t a m e n t a c h ,  r o z r z ą d z a j ą  ’’a r ­

b i t r a l n i e  f u r d u s s w m  n i e l e t n i c h ,  i  n i k o m u  z e * s w o ­

i c h  c z y n n o ś c i  ' n i e  t l ó m d c z a  s i ę ;  z  ‘t e g o  p o w o d u  

o g ł o s i ł e m  W  p o w i e c i e ,  1 m i e ś c i e  m i n i e  p o ś r e d n i ­

c t w e m  P o l i c j i ,  1 t o ż  s a m o  u s k u t e c z n i a m  p r z e z  

1n i n i e j s z ą  g a z e t ę ,  a b y  b e z  ż a d n e g o  w y j ą t k u  w s z y ­

s c y  t r u d n i ą c y  s i ę  o p i e k ą  n i e i e i n i e y  s z l a c h t y  p o ­

w i a t u  «  U e ń s k i e g a ,  n a t y c h m i a s t  z ł o ż y l i  w  h a n -  

c e l l a r y i  U r z ę d u  m o j e g o  r a c h u n k i  s z c z e g ó ł o w e j  a d -  

m i n i s t r a c y i  z o s t a j ą c y c h  w  i c h  z a w i a d y w a n i u  f u n -  

d u s z ó w .  J e ś l i  k t ó r y  o p i e k u n  r J e u s k u t ^ c z n i  t e g o  

p r z e d  d n i e m  1 0  t e r a z ,  m c a ,  j a k o  s p r z e c i w i a j ą c y  

'c i ę  N a j w y ż s z y m  u s l a i o o m ,  b ę d z i e  n a j s r o ż e j  p r z e z  

z w i e r z c h n o ś ć  u k a r a n y .  'R o k u  1 8 2 1  s t y c z n i a  d n i a  
( p o d p i s a n o )  P r e z e s  o p i e k i  W i l e ń s k i  p o w i a t o ­

w y  M a r s z a ł e k ,  D w o r u  J e g ó  C e s a r s k i e j  M o ś c i  

K a m e r - j p n k i t r  i K a w a l e r  M i k o ł a j  A b r a m o w i c z , 

Z g o d n o ś ć :  S e k r e t a r z  s z l a c h e c k i  p t u  W i l e ń s k i e g o .  
Z y g m u n t  S i e m a s z k o .

i -  R e k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  c z e r w c a  2 8  d n i a  *z s z e d ł  
z  t e g o  ś w i a t u  I V .  J X .  P u s c h a ' z y  L e s z y ń s k i  Z a k o n u  
ś .  B a z y l e g o  k l  . O p a t  P i ń s k o - L e s z c z y ń s k i .

X .  A m b r o ż y  K a l i n ó w  k i  Z .  S .  B .  W . . A d m . 
o p a t s i w a  P i ń s k o  -  L e s z c z y ń s k i e g o .

5. P io tr  WalentyncdtnCz niewidziany  
'będąc od  la t ib  p rzez  fa m iliią  sw oją , u 
k tó re j nakoniec zjaw ił się po  uwolnieniu  
się z  służby w o jsk o w e j ro ssyysk ie j, lecz 
nieszcZęsnie z  tą  tylko pew nością i t  jeszcze  
ży je , „bowiem p o  krótkim  ucieszeniu też  
sw ą fam ilią , p rzesta ł żyć, p ierw szych  dni 
m ca ju li i  roku idącego t bao,  uw iadom ił



izas za życia swego, że zostawił bez po ­
tom stw a  żonę swą ./Inne z l'Veckowiczow 
w  gubernii w ołyńskiej w  mieście Kowlu , 

- do k tó re j ,  jescze będący w  życiu  pisał 
pocztą, a po śmierci jego pisano.’-do oney- 
ze ,przez braci zeszłego, lecz żadna od  
juey , tak  za życia Piotra  •W alentynow i­
cza , juko po śmierci jego nie do chodzi od' 

/powiedź. Tedy bracia zeszłego Dominik  
i Kazimierz f f a l en t y  nowie zowie nr zez R e­
dakcją  K ury  era Lit. obwieścić jescze 'um y­
ślili  , rozumiejąc iż nie ’zasłużą ju ż  na  
w ym ówkę publicznie ̂ gląsząc i zejściu  Pio­
tra W alentynowicza, u z  ja k ie j okoliczno­
ści • obszernie rozchodząca się' wiadomość 
dojdzie i cło żony jego n a jp ew n ie j . , IPrze- 
'O tern celem Lakową wiadomość do Re­
d a kc ji Kur jera- Lit. podają. { takoiia awi-
zacyą podpisuję  «Dom inik W alenty nawieź 
Komor. W ileń.

*R oku w 8 2  o :xbra 5  i  -dnia takową awi- 
zacyą Redakcja może -umieścić da gazet 
K ur jera  Lit. poświadczam Michał Sawicki 
■Prezydent 'Groclz. P tu  Waleń.

* 'Promulgatei Dckrtiu.
Tłoku 1821 ja t .u a rr i  Sąd  Ziemski P tu  W i ­

leńskiego, pow tórn ym  ■ obmeśzeeniemz, w zyw a  inte- 
res&owane s trony, do wysłuchania dekretu po dzie­
le kred) torów Kahdlu W ileńskiego, n adzień  21 te- 
g 1' miesiąca, z ostrzeżeniem.. >i m euwaiając na nie- 
ptlność tychże stron , dekret do eTękucyi ■ doprowa­
dzać będzie. -Prezydent eZiem. ‘■Urban JazdoWtki.

• S ą d y  ‘Exdywncor ski’s,
3. Sąd Główny Cywilnego Depariamemu Gu- 

bernii M iń sk ie j  'za podaną A a  siebie od W  W .  
Igrmcegi> Fiedorowi cza , Tomasza i Józefy Gim-  
butew chor. wr ysk pruskich prośbą, stanowiąc -w dńiu 
j o  ja n u iiry i  1821 ’'oku zurnalną rezolucją , po raź  
6stdi.ni z t . l e c f  aby urzędnicy Z iem scy  remisśą i  
rezolueyami W W .  Józef tit iwanów'ki p isarz M tń-  
a k i, Józef Stecewicz Podsędek Bory sow. ‘i  -Kijów. 
Pisarz ł t  i lry  k> M ińskie j a  W .  -Rajmund Chodźko 
6  i d  Ta  Ziem. Osunie >1 W ileńsk ie j  Gdberriow, do 
zupełnego odbycia d z n la  w p x d y w i i j i  dóbr Ja­
na 4 W incentego Chmielewskich -deStynńowani na 
m ity  see 'do majętności U  ihenicz w  kowęplecie 
z  trzech osób z łożyć się powinnym, to jest;  ódwódh 
z  M .ń ik i ty  a trzeciego W ileńsk ie j  'Guberniow na 
dz'rti  2'J julii bieżącego  2821 t .  przybywszy,pO  
ruczouą sobie w t t y  ze exdyw izy i  czynność bez ża ­
dnych wymówek i  odkłpdow n ieroz je id ia jąc  się 
kończyli, nakazano, o jakow ym  więc akcie e x d y ­
w izy i  dóbr W itunickich i o terminie ostatecznym  
na z jazd  oądu exdywizor p rzezn aczon ym  , iżby  
wszyscy kredytorowie i różnego tytułu prei-nso-  
ruttfie zeszłych Chmielewskich i Felixa Tracew­
skiego byli za w ia d o m ien i , i  na ony z dowodam i  
swe mi do Sądu Exrfywizorslieg - w mayętuuści W i-  
tuniczach w Gubernii M ińskiey  w Pcie Bory sow. 
siiurn m ające j  ‘udet-rmmowanego, sub amissione 
re i  w  skutek remissyynego Sądu Gł. Mińsk', ago 
D epart,  dekretu, sami przez się lub przez umoco­
wanych na m iejscu  w terminie S-taWili się, o tym  
onych Sąd Gł. Miński -g o  Depart, n in ie jszą  przez  
G azetę Kur. L it.  zawiadam ia. D o t t  w Mińsku  
jS'2 1 raku januaryi 12 dnia. JJ tey awizacyi  
J E G O  I M P E R /iT O B S K T E Y  M O Ś C I  Mińskiego  
Gł. Sądu 2go Departam entu  pieczęć.

Adolf Korsak Sądu Gł. Sędzia. Sekrttaz Grze­
go rz  Barodzicz. Marcęili Karol Hutorowicz Rę-  
geitr .  Koltegialny.

2. S ąd  T d xa torsko -E xdyw izorsk i  w  m ajętno­
ści. PJ lelkich K r z y  wieżach w  Gubernii i  Powiecie 
Mińskim sy tu ow an ej na skutek remissyynego są­
du Gł. Mińsk. 2 depart, w yroku  zebrany, w  p o ­
wtórnym  ju z  terminie od dnia  3 o grudnia p r z e ­
sz łego  1820 roku rozpocząw szy  wskazaną sobie 

■czynnosc, p r z y  stąpił do przy jęc ia  wierzycielskich  
l i k w i d a c j i , ja k o  te z  produktow ych  i  odpowie­

dn ich  wszystko  stronnych g ł o s ó w , i  g d y  tych  
pewna il lo lć  odby tą  została , u w a ża :  i i  nieprzer­
wanie poświęcając się "ku w y s ł  chaniu konkurso­
w e j  spraw y, zdolnym  będzie ostatecznie oną roz­
sądzać dnia 20 s tyczn ia  teraźn ie jszego  1821 ro­
ku; w  tym  więc czasie, ze og łos i  j u z  namowę, i  

,p r z y j ś c ie  do sądu z pretensjam i do funduszu  J W .  
1  musza Sunętorzeckiego >b. podkomorzego M iń ­
skiego p o  sa ty s f  a k c ją  zatamowarićm będzie, w s z y ­

stkich jeg o  w ierzycie li  os trzega jąc , g d y b y  do na­
znaczonego terminu wnieśli swe dopominki sub 
amissione Obowiązuje. -Działo się w  K r z y  wieżach  
roku 1821 mca ^stycznia 6  dnia.

January K ork o zo w icz  Sędzia Ziem. B orysow ski  
E x d y w .  Antoni W ańkowicz S ędzia  Z iem . B obru j.  
\Prezydent Sądu Grodz. P tu  Z a w il .  A n d rzey  B o -  
browicz. M ich a ł Łapicki Sądu Granicz. P tu  W i-  

■ Ł yskiego  i  E x d y w iz .  Regent.

2. Sąd Z i e m . ‘P tu  Trockiego na ro zd z ia ł  fu n -  
<duszow zeszłego  Józefa H ilarego ,G zow skiego  P o d -  
fso m .W  alków. remissą sądu G il  L it .  W iUń. z g o  De­
part,  w  roku ’■/812 fe b r u a r y i6  zakroczoną udetermi-  

hiowany, dekretem w roku b. 1820 gbra 20 dd tow n-  
rnego, eor. 22 ogłoszonym , postanowił inwedtaCyq 
^pozostałej P o d .‘G zewskie g o  ruchomości i  papie roui 
w -m ie jsk ie j  w ileńsk iej  P o l i c j i  zn a jdu jących  się i  
gdziekolwiek się okażą; rozprzedanie tey  ze rućho- 

’mości przez,pubticzną l icy ta c ją ,  adcy tacyą  w s z y s t ­
k ich  debitor ów do massy na kaden cją  następną ś. 
T rzyk ró lsk ą  1 8 2 1 roku, i ro zp ra w ę  w ‘tym że czasie 
m ięd zy  kredy torami, ‘debitorami i pretensorami ze­
sz łego  Gzowskiego; obowiązując W J P .  Hieroni­
ma Gzowskiego b. Prezyden ta  Grodz. Lidz. do d a ­
nego Kuratora massy, o takow ym  wyroku w s z y ­
stkich interessowanych przez  K u ryera  Litew. ’Ob­
wieścić, a chociaż W . P rezyden t  <G zow ski rod de­
kretu w y ż e j  datą  wspamaionego i  włożonych"im  
ś ię  obowiązkom dra Sadu -G ł . Lit. W  Heń 2 g o  
D epart ,  apellował i skargę na S ąd  Ziem. 'Tro­
cki popierać ma zamiar, jednak nirń ro zw ią za n ie  

•w Sądzie Gł. nastąpi; niżey podp isany  w  imie­
niu W  P rezy d en ta  G zow sk iego  ja k o  umoaowłt- 
n y  plenipotent w szystk ith  “kredytorow, pretenso-  
■rów i dehitorów do massy funduszu zesz łego  
Podkom. Gzowskiego o zakroczonym  w  Sądzie  
‘Ziem. Ptu Trockiego dekrecie przez  n in iejszą  aw i-  
za cy ą  zawiadamia. D a t t  l i  20 mca gbra 3o  dnia 

A d o l f  <R a to w t t  subset P tu  Trock. adwekat.
Roku 1820 mca xbra 2$ dnia. R ed a k c ja  mo­

że rumieścić do Gazet Kur. L i t .  takową aw izacyą  
ipośw iad tzdm  P rezyd . Grodz. P t u  W ileńskiego

M ichał Sawicki»

P R E  N T J M T 5 R A T A .

TV  R edakcji K ur je r a  IJteie- 
śskiego p rzjjrnu je  się prenumera­
ta na pisma następujące:

Kuryer Litewski, na rok z  
pocztą rubli sr. i 4, bez p o cz tj  
rubli sr. g. N a pólroku z pocztą 
rubli 7, bez p o cz tj rub. 4 kop, 5o; 
kwartalowie bez poczt j  2 rubli 2 5 
kop.



Dziennik Wileński, na rok ca­
ły z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z  pocztą i bez poczty r. sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z  pocztą rubli 6, bez 
poczty rubli 4 kop. 5o.

Wiadomości. Brukowe,* na rok 
cały, ^ ffocztą rubli 4, bez poczty
rńbli 2 kop. :>o.

T S a  wszystkie te dzieła można 
także prenumerować w sklepie 
domu .Dobroczynności.

P renum  cratd na D zieje Dobroczynności p r z y y -  
m ujc się w i l  OrJe:

i) ń:. E x  pędy cy i guzetney Głównego Pocztam tu  
L it  emskiego.

•O W  li, dakcyi g a ze ty  K ury er a Litewskiego.
5) W  X q g a r n i  u n w ersy tsck iey  I s. Z a w a d z­

kiego.
<0 W  K ię gar ni, P . M oritza , w dom': klin icznym . 
b) i f  X y g 'ir n i  X X .  Pijarów u P. ■Zołkowskiegcn
6) W  skhp ie  domu dobroć zyriności.
1) V  P. M acieja  Szulca, członka  adm ińistracyi 

tow  rzy&twa dobroczynności.
Cena z pocztą  i bez poczty  srebrem rubli sześć.

E xp ed ycya  G azetna Pocztam tu Litewskiego,, v.~ 
w ia d u n ia ,y i  modna prenum erować na nowe p ism a  
peryod-yczue >y arszaw skie, n izey tu  w yra żo n e , tłą  
roś cały, a m ianow icie: • ,
D ekada Polska rubli 'srelifb ' ~
Syb  lla N adw iślańska  — i. > 44 
Gazeta L iteracka  — — - » j 0
K a ry  er W a rsza w sk i" —  :— x
T ygodnik  M u zyczn y  — —  - 12

1 P am iętnik Jjhrm aćeutyciny W ileń sk i na rok 
idący  idei .  wmsie.dłnumer L tomu drugiego. P re­
num erata tirzyyniowae się będzie naydaley do sze­
ściu miesięcy, bez poczty na m iey tcu  r. 4 kop. bo, 
a z pocztą, rubli 6 srebrem. Prenum erow ać modna  
w P o d ła m c ie  Litewskim  i  we w szystkich fccpedycy- • 
ach pocztow ych na prow incyi; a oprócz tego w W i l ­
nie w R edakcyi K u ry  er a Litewskiego 1 U K ię g a rz f  
P P . Zaw adzkiego  i M oryca ; nicrnniey u P odskar­
biego g-ydziału farm aceutycznego  P and  M acieja  
Szulca  na u licy  N iem ieckiey ,

Dzieła haydujące się w  kantorze K ury era 
Litewskiego.

Bay ki FPrzypowiśei Ignacego ^Krasickiego n a f t .
tow. typografiozhgo......................sr. kop. 1 5.

Dzieje Dobroczynności K ra jow cy i Z agrani- 
ozney z wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 
Mużącemi rok pierw szy  1820. rub li sr. G.

Dziennik wileński r. 1818 (N. 12) r. 5 kop. 60.
•— — —  — r. 1819 (N. 12) r .  3 kop 60.
— — — —  r. 1820 (N. 12) r. 6.   __

D zieła  Ignacego Krasickiego , podług w ydania 
'Fr. Dmochowskiego j tom ow 10. nakł. tow . 
typograficznego . . . rub. Sr.' 6. kop. 60.

G esch ich tt  des Ursprungs und F o r tg an g s  der 
deutschen  L i te ra tu r  his auł die^neuesten Zei- 
t c n  nebs Ausziigen aus den W e rk e n  der be- 
s ten  deutschen D ichter  und Prosais tęn  Kir 
L iebhaber der deutschen Sprache und L it te -  
r a t u r  und besonders zum G ebrauch  h e y  of- 
f e n t lichen Vorlesungen auł den Russisch- 
Kaiserlichen U nivers ita ten  herausgęgeben von 
Benjamin F r id e n c h  H au stem  Russiech-Kar- 
set h ch e r  J ld ł ra th  und Adjunkt auł' dpr Uni- 
versjtiit zu W i ln a ....................................... kop. jb .

tn s f ru k c y a  do rozpoznania śm ierci p raw dziW er
od pozorney i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ra to w an ia  osób w pozorney śm ier­
ci zostających, W y dana  przez rade  m edy­
czną przy m im steryum  spraw  w ew nętrznych  
roku  181 g, z polecenia j  W . Rzymskiego K or-  
sanowa Jenerała  piechoty W'ojennego G u b e r­
n a to ra  Litewskiego 1 kaw alera  na język polski 
z rossyyskiego przełożona-. . . . . kop. 5. 

JW waler M altański przez Miss A nnę Maria For-
, • • • .  kop. 03

Kilka uwag nad  konstrnkcyą  języka niemiec-
„  kje§° ..............................................................kop. 7*.
K u ry e r  litewski r .  1 8 1 9  ri<b g.

— —■ “  1820 na papierze białyrrl r .  12.
L is ty  o W łoszech napisane po francuzkii u 1785 

r o k u ,  przez^pręzy denta  parlam entu  w Borde­
aux  , 1’ana D u p a ty ,  na polski jeżyk przeło­
żone. Części 3 :  ■. kop. 80.

JMauka p rak ty czn a  około rozmnożenia' owiec 
hiszpańskich w Rossfyi, zastosowana do uży ­
cia we włościach skarbow ych 1 obywatelskich. 

(■Ułożona w Mmi s te ry  urn spraw w^wtv£trswy*ęh 
i na rozkaz N ayw yższy w języku rossyyski; tn 
W ydana ,  przełożona a a  język polski kop <10. 

tJg red y  północne czyli zbiór wiadomości o roz­
m nażaniu i pielęgnowaniu drzew  owocowych 
1 roślin ozdobnych, o in sp ek tac h ,  t reybhau- 
£ach i oranzeryaoh , oraz o u trzym aniu  ro ­
ślin kw iatow ych w pokojach, O b y Ó a t e l - t .  u  
TRowmcYi Ł iI-e w s k i e y  przypisane , przez Jó ­
zefa S t ru m  m g ,  w W ilnie nakładem ,1 d n i -  ' 
kiem A. M arcinow skiego, 1820 z Gcią tab li­
cami na miedzi ry tem i,  w' oprawce włoskiey 
7, okładką drukowaną. Całe wydanie n a  pa'”- 
p ierze klejowym. Cena exem plarza na pa­
p ierze p i ę k n y m ....................................... . r u b.' 2.

na  zw y cza jn y m  . . rub  1. kop. Go.
O karm ieniu  pszczół i o środkach ra tow an ia  

s łabych . W y ją te k  zrękopw nu.M iko ła ja  W i t -  
wickiego o Pszczelńictw ie . . . top .  10.

Opisanie nowego appara lu  do pędzenia wódki, 
za pomocą k tórego  prosto  otrzym uje się sp i­
ry tu s  7 oszczędzeniem p racy  1 opału , p rzez  
* \  R eu te ra  z ryc iną  . . . . .  . kop. i5.

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W y ją tk i  
z dzieł św ię ty ch  nauczycieli kościoła i mi vch 
p isa rzów ' zebrane, przez xiędza L candra  V an  
L ssa  B enedyktyna dawaieyszęgo opactw a ma­
ki aenmiiosterskiego w xięstwic parienbocm li­
skiem, potem proboszcza w  $ch v elenbergu 
W x ięztw ie Lippe , t e r a z  prołessora uniw ersy­
t e tu  i proboszcza w M arburgu  . . kop. bo.

O  robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, d rz ew a’ 
kory  d rz e w n e y i  paździoru Imanego lub kono-
pnego ............................  ko,, ?x.

Piesm  nabożne przez F ranciszka Karp ń kiego 
podług ostatniego dzieł tego au to ra  wydania.
nakł tow . typ. . .......................kop. ,0.

P o czą tk i  G eom etry i ana li t j  czney zastosow aney 
do liniy k rzyw ych  i powierzchni drugiego 
porządku, przeź J. B. Biot.. Czł. Inst. f ran ­
cuskiego i t. d. Z  piątego Wydania na jęzvk 
polski przełożone przez  Antoniego W y rw i-
c *a •     2.

Rzecz o Oprow adzeniu  i wielorakiem użyciu
c k a r - ° w  V ' ..............................................k rp . ,oi
h ta tu t  W . X  L. nowo przedrukow any  nakładem

tow- t y p ..................................................  r  2 k. 5o.
Urządzenie chłopow estońskich  k ró tk o  zebra-

*ie • - • • • - • a kop 3o.
w  y znani a D ziwaka, przez  Panią Opie kop. 10. 
Zasady Agronbnńi czyli nauki o g run tach ,  przez 

M ichała Oczapowskiego, . . . .  rub. 1. 
Zasady Chemii roluiczev, przez Michała Ocza-
. po'wskjego ..... ........................................ kop. 5<j.

Za sady Kol ni c t w-a r  o7.111110 wanego A Ibr c cli t a i ha e - 
r a ; W y c ią g  skrócony p rze ;  Michała O cza­
powskiego. .Część I. j ......................... kop. 5o.

W yjeżd ża  zą  granicę.
,f. Do Król stwa Polskiego w iten ik i 5 g ild y  

kupiec M icha ł A bram ow icz M łila tśk i na  m cy  10
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P o z e w .
5. W ed le  Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Sam cwładnącego całą Rossyą etc, etc, etc.
Pozew  edyktalny p rzed  sąd taka to rsko  exdy- 

wizorski remissą sądu głównego cywilnego w iteb­
skiego d ep a r tam en tu  w  roku  aimeyszyin 1821 
maja 01 dnia nastała  przeznaczony, czynność sobie 
p rzyporuczoną, stosownie do awizacyow w do­
b rach  Iwanowie w gubernii białorusko witebskiey, 
w powiecie new ehkiin  położonych, w dniu 3 ja* 
r.uaryi następnego 1822 ro k u  kontynuować i oczy­
wiście rozwiązać mający, z pow ództw a Urodzo­
nego jenerała ley tn an ta .  i kaw aie ra  orderowr Ale­
xandra Lw ow a syna Woynow*: zeszłych poruczni­
ka gw ardyi i kaw alera  G rzegorza Jana ,syna  Mi- 
chel-orta 1 siostry jego H eleny z Michelsonow 
Barenessy  do i ’ •#en natura lnego sukcessors, U ro ­
dzonym tsynerau  sowietnikowi kawalerów? orde­
rów Gr/.eg- i zoeii W łodzim ierza synowi G ra in  Orło* 
w "uid» fukcessorom taynego sowietnika kaw alera 
o rd e ro w  Alexandra Symor.a syna Chwoftowa, 
V: . e  - ą  cl rn. r  a jo w i 1 kaw alerow i Dimitrowi Mikołaja 
synowi S .e n a w in u b y ły m ,  popieczytelom, jenera­
łowi Janowi Cserniszewu, Nowickiemu, Rok'c* 
kiemu, hrabiemu Miłoradowiczowi, Sysojt-wu, r z e ­
czyw istem u s tanu  radcy  i kaw alerow i Derabinu, 

ał majorowi, i kaw alerow i Alexepiu K^pjewu, 
)<■ > ', jI  majorowi Siergiuszowi Niepeycynowi, je- 
tu ra ó iw e y  od kaw ałcryi damie o rderu  św ię tey  
K a ta rzyny , Szarlocie M ichelsonowey, w  p ie rw ­
szym  zamęściu stanu radczym  Tieleżrukowey 
a  dziś radc.-.yni dw o ru  Szummoy, pułkownikowi 
i k;- alerowi riernłirossow i, radcy  dworu i kawa- 
łi Jarlow i Rogińskiemu, 1 koli gialnemu asse- 
soj-.- i j kaw alerow i Is tey csz tra lu ,  lo tey  klassy 
P iotrow i Ł aw ro w u , radcy  dw oru i kaw alerowi 
K< n o , rad czyni dw oru  Sańkowskiey , radcy  
01 cm i kawalerowi Masalskiemu, radcy  kolie- 
f; 1; leniu Pawiowi Siemionowu, pułkownikowi i 
kaw alerow i I ,w j e j i i e d S s .c . ,  1 Nazimowu, sukcesso- 
ran i porucznika Jana r ia rdvn ina ,  gubermalnem u 
sek re tarzow i Zieziuhnu , De m etry  uszów i Paw li­
kowskiemu, kollegialneam assesorewi G ustawow i 
Lercli iwi . kom m ercyi so w ie tn ik o w i, Perte*w i, 
Sanktpetersburskim kupcem Jeh e rm ań o m , C»yrko­
si i, H m  su, i Filio, Sanktpetersburskim  krawcom  
Kralu  V\ enhercu, H rybanow u i Sołtykowu, W ieli- 
kołuckiem u kupcowi A bramow i S a iii r, o w u , W  i e 1 i k 0- 
łuckiem u mieszczaninowi Jakubowi Tanson, Staro- 
ząkonnym. Orlikowi Lury i,  Leybie Mosarskiemu, 
D i  widowi Dłuskiemu, W olfow i Faybiszówiczowi, 
Cha ni nu Ghaimowi Saphirowi, MowszyPontrowskia- 
mu. AbeloWi Leybow tezowi Jola, regentowi Ignace­
mu Brodowskiemu, Teodorowi Karl sonowi, Jakubo­
wi Derengowi, Eufrozynie Skoropatskiey, roarszał- 
k o ^ i  powiatu neweiskiego Mikołajowi Szyszkowi, b, 
nU rszalkow i powiatu newelskiego A ntoniem u Bo- 
homol«<nvi, chorą*ensh powiatu  newelskiego Leo­
nowi Krupieniceow i, Mary: z Peresipinów' pierwo 
C hrzanowskiey dziś porucznlkowey Łosowskiey, 
sukcessorom zeszłego radcy dw u ru  'Chrzanowskie­
go w assystencyi ich opieki, sukcessorom zeszłego 
jenerała ł Jarki, porucznikowi Julianowi Kosow­
skiemu, ma jor,owe y Annie Suraw cow ey, Autonie- 
iv.u Korbutowi, E h o ru  Pawiowemu, sitarozakonne- 
mu : łercelowi Papicrnowu, O ttonow i Essen,\ g ra ­
li vou Mellin, baronowi Unheriisternbevehowi, 
E dw ardow i Hasbuchow'i, porucznikowi Pawłowi 
Je> bożenku, Pawłowi i Aanie Mackiewiczom, A n­
nie Antoniego i Annie Jana córkom Niepokov- 
czyckim, Uuży m atce i K atarzynie  córce Ilufe- 
w iczowey i Hulewiczówuie, podsędkom ziem stwa 
newelskiego, Józefowi Laskowskiemu i Antonie­
mu Kasperowicaowi, praporszczykow i Zcidowskie- 
mq, starozakonnem u Ickowi Roaenkop Sienkow- 
skiemn, Bazylemu IftehoIeWskicmu, radcy  dworu 
P aw ło w i S e to k m aro w i , porucznUcowi Igsaeem u 
ZienowiczoWi, doktorow i medycyny W achow i, 
pułkownikowi i kaw alerow i L uru ,  hrabiemu So- 
łohubowi, wszjrstkim byłym opiekunom dólyr Iw a­

now a po zeyściu Grzpgorza Michełsona, w szyst 
? m urzędnikom ziemskim newelskim, k tó rzy  opi­
sywali po ze jśc iu  Grzegorza Mnyhdsona i siostry
jego B arone ' i  de Rczen pozostały ruchom y m a­
ją tek  jako tez  i tym , k tó rzy  nad całością tak o w e­
go m ajątku czuwać z urzędu byli obowiązanymi, 
o raz wszystkim  jakikolsyićk Związek 1 stosunek 
z massą dóbr po Michelsonowskich m ającym, przy 
odwołaniu się do pozwu edvktalnego w roku  n i­
n ie jszy m  junii 21 dnia przed ak tam i ziemskiemi 
powiatu newelskiego urzędownie zezuanego i przez 
G azetę  K u ry e ra  Litewskiego trzy k ro tn ie '  opubli­
kowanego, niemmey wszelkich dowodow na są ­
dzie taxa to rsko  exdywizorskim  złożyć się uiajei- 
cych: o to  iż co jenerał ley tnan t  W oynow  s to ­
pniem snkcessyi po zeszłych Janie gł'ówoo ko ­
m enderującym  oycu Grzegorzu, poruczniku leyb, 
gw ardyi synie Michelsonach i He lenię z Michel­
sonow Barouessie de B o żen ,  dostawszy dobra 
Iwanowo z folwarkami i a ttyneneyam i W o ro żey -  
ki, Bierezowo, Rudnia Itomsaańska, Kołoszyno, 
Łysohorie, Dymowo, Moszyno, Siemionowo, T ro -  
chalewo, Bujakowo, P ie trakow o, Zełnabojewo, i. 
Palibino z attYnencyą w gubernii białorusko*wi- 
tebskiey w powiecie •ew elśk im  leżące, a przez  
zeszłego Grzegorza M ichełsona ciężaram i tak , 
skarbowemi jako też, p a r ty k u ła rn en u ,  w części 
rze te lnem i a w większey nielegalnie n as ta łem f 
obarczone, a nakomac p rzy  ostatn ich  dniach ży ­
cia już nieprzytomnie działającego n iepraw nym  
t* . tam en tem  przez otaczające osoby w ystarknym  
obciążone; w  celu uisczepia się p raw dziw ym  w ie ­
rzycielom i odparcia osob nielegalne nastanie  do­
kum entów  i różnego ty tu łu  tranzaktow  niającyfch, 
a na tychże dobrach opierających, przedsięwziął 
te  dobra dla jednoczasowey ze wszvstkiemi ro z­
p raw y  oddać pod sąd w ieczystey  tax y  1 exdyw i- 
*yi, skutkiem  zapisanego w  ty m  celu w  sądzie 
g łów nym  cywilnego d ep a r tam en tu  witebskiego 
oświadczenia i wyniesionych zapozwow tak  z wie­
rzycielami i p re tensoram i, jako też  byłemi popie- 
cży tt  lami 1 Opiekunami, k tó rzy  jak zarządzali r a j .  
jątku iu, jakie wybierali przychody, jakie robili 
z wierzycielami p raw nem i i u iepraw nem i układy, 
jenerał  VVoynow żadnego w  inleyscowym arch i-  
w uto  śladu niewidzi, k tó rzy  dotąd z tego w szy­
stkiego nieobliczyh się i zabranych z sobą papie­
rów , regestrów , tab e l i ,  pow ym ienionych lub za ­
spokojonych obligow, w ydaw anych  kw ietacyow , do 
odparcia abocznych poszukiwań dziś konieczno 
potrzebnych  nie złożyli, n iem m ey z tem i, k tó rzy  
tak  \r  biegu życia G rzegorza M ićhelsoua jako te ż  
1 po zeyściu jego, kosztowne sp rzę ty  pod różne- 
mi pozorami zajęli, rów nie  też  z byłemi tycJi 
dóbr rządcami, co do tąd  nie obliczyli się z sw voh 
©bowiązkow , z  debitorami wszelkiego, rodzaju, 
oraz dam ą o rderu  jenerałow ą Micheisonową, co 
pomimo przeyścia  na dobra kurlandskie, pomimo 
sfydanycfi wieczystych kw ie tacyy  i zrzeczeń, z a ­
jęła fo lw ark  znacznych dochodow, pobiera z nie- 
po nienależne do m ęy korzyści i jescze ogromne 
ściele do pozostaley massy pre tensye uzyskał 
z sądu głównego cywilnego witebskiego d ep a r ta ­
m entu  w rok  u biegącym maja 5 i dnia na sąd 
taxa to rsko  exdywizorski remissę, przez k tó rą  za­
lecono ażeby ien że  sąd zjechawszy do fundum  
dóbr Iw a n o w a ,  wszelkie wzajemno p reU nsye ,  
z jakiegokolwiek bądź źródła w ypływ ające, po- 
sozególnie rozpoznał niepraw e znikczemnił, ' sumrny 
niewolnie zdobyte i do dokum entów  obligacyy- 
nych wprow adzone od summ rzete ln ie  do massy, 
w sięk łych  o d łą c z y ł , a po umorzeniu powodeifa 
młodości i niedoświadczenia zeszłego G rzegorza  
Michełsona n a  nim w ystaranych: rzetelnie, w r a ­
staniu  mepomówione, od ilości rąkodayney nieu- 
mhoźone, i przysięgą, źe istotnie dc massy wsią­
k ły  w sparte ,  na schedach w'ydzielie- się mających 
zabezpieczył, od byłych popicczytcli scz«-guł<>w a- 
go obliczenia się z każdey ich czynności zapo­
trzebow ał,  to  co iąto ta ie  poaało na kor-zyśu, u-



trzymanie i powiększenie massy, aa teyże massie 
oparł. Co zaś rueweszło do niey, co z wybra­
nych dochodow w ręku  plenipotentów popieczy- 
teli zostało, lub przez opusczenie walor tnassy 
zniżyło, do zwrótn dla jenerała W oynowa wska­
zał i na dobrach popieczyteli oparł i zabespie- 
czył. Podobnież od opiekunów i byłych rządców, 
jako też osob sądowych do szczególnego czuwa­
nia nad całością pozostałey po aeysciu Grzegorza 
Michelsona kosztow ney ruchomości obowiązanych, 
dostatecznego obliczenia się i pojaśnienia upom­
niał się i całość zniżoney massy przywrócił. Akta 
z potrzeby wywiązać się mające wyexpediowat 
dłużników massy do uiszczenia się obowiązał, na 
mestawających wieczną ammissyą zapisał i nic 
bpz rozwiązania nie zostawił. Skutkiem więc ta- 
kowey remmissy i zakreślonych w ni^ey prawi>- 
deł, za uprzedzonym ze strony jenerała W oy­
nowa edyktalnym pozwem, gdy sąd taxatorsko 
exdyw'izorski od dnia 21 miesiąca julii czynność 
•obie przyporuczoną w dobrach Iwartowie rozpo­
czął i gdy dla oczywistego rozwiązania w szyst­
kich wzajemnych dcpominkow wskazany termin 
dnia 5 nowembra, na dzień 3 januaryi następne­
go 1822 roku ukazem sądu głównego cywilnego 
depertanientu przeniesionym z o s ta ł . jenerał W oy- 
»ow powtarzając swoją żałobę wszystkie interes- 
sowane strony, 1 jakikolwiek związek z Smasśą 
dóbr po Michelsonowskich mające, na blisko rze­
czony termin do oczywistey rozprawy po raz 
ostatni pozywa, do zatwierdzenia wszelkich do- 
wodow jakie w obronie tnassy 1 w Wyświetleniii 
ż krzywdą publiczney wiary wymożohych doku­
mentów złożone będą, do odłączenia summ rę -  
kodaynych rzetelnie do massy w lękłych od summ 
nitwolnie zdobytych, lub przez połącżenie zarąk 
zwiększonych, do przyjęcia sczegułowego oblicze­
nia się z byłe mi popiećfcy telami opiekunami rząd­
cami i urzędnikami ziemskiemi, do strzeżenia ca­
łości po zęyściu Grzegorza Michelsona obowią- 
zanemi, a co tylko nienależnie zrekognoskowauym, 
opusczonym lub roztrwbnionym zostało, tysżyst- 
kiego tego na dobrach tych bsob, k tóre się win- 
nemi okażą oparcia i zabezpieczenia , do znik- 
czemniema nielegalnego w  "nastaniu testatr.entń 
Grzegorza Michelsona, równie też do znikczem- 
nienia wszelkich wbrew rzetelności 1 Uprzednich 
opisow, pretensyi jenerałow ey Michelaonowey, dó 
uznar.ia aktów z p ' pieczy telami, opiekunami, rząd­
cami z kim potrzeba ukaże, jako tez komporta- 
cyt rozebranych 1 w zastaw ę rozdanych ruchom o­
ści pod karami sprzeciwieństWa 1 obowiązkiem 
przysięgi na wierności do wskazania należności 
massie przychodzącey się tak na stawających jako 
i niesław ających debitorach. Do uwolnienia massy 
od cblsgow me przez Grzegorza Michelsona, lecż 
przez inne osoby z ewikcyi na dobrach Iwano­
wie powydawanych, zwłaszcza gdy wydawcę o- 
nych nie przekonają że wzięte summy za temi 
dokumentami obzócone na rzecz żeszłey Barone9- 
sy de Rożen zostały, do rozciągnienia ammissyi 
łia wszystkich mestawających, 1 nakonieo do u- 
zuuełniema wszystkich prawideł rćmissą sądu 
głównego wskazanych, po uzupełnieniu zaś onych, 
po zalokowamu rękodaynycb wierzycieli na sche­
dach wyznaczyć się dla nich mających po rozcią- 
gnieniu wieczney amissy na Wierzycieli niestawa- 
jąc y c h , po rozwiązaniu wszelkich wzajemriych 
pretensyy, po wskazaniu na dłużnikach z jakie­
gokolwiek w zględu massie do odpowiedzi uległych 
a mestawających poszukujących się należności i 
zwrótu kosztow p raw nych , zabezpieczenia dłU 
jenerała W oynowa pozostałey części funduszów 
od wszelkich nadal przypytań i odpowiedzialności 
i tego wszystkiego sądzenia, co w ciągu sprawy 
dowodzonym będzie z wolnością w każdym cza­
sie wyniesienia nowey żałoby.

Roku 1821 męa nowembra 29 dnia W oźny 
niżey własną ręką podpisany świadczę, iż takowy 
Edyktałny Pozew w sprawie J W  jenerała leyt- 
nanta i kawalera or der o w Alexandra Lwowa sy­
na W oynowa przed sąd taxatorsko exdywizorski

za remissą sądu głównego cywilnego witebskiego 
deperlamentu w dobrach Iwanowie od 21 julii 
rozpoczęty i kontynujący się powszystkie wyra­
żone w nim osoby i jakikolwiek związek z roassą 
dóbr po Michelsonowskich mające, a z nazwisk 
dotąd aktorowi sprawy nieznane wyniosłem, o 
terminie stawania na dzień 3 januaryi następne­
go 1822 roku i ąż do oczy wistey 1 do całkowitego 
oddania do namowy spravey obwołałem, nakomec 
dla wiadomości wszystkich, kogo tylko takowy 
sąd taxatorsko exdywizorski żająć i intereasować 
może i powinien, ttinieyszy Edyktalny Pozew przez 
Gazety krajowe ogłosić postanowiłem. Jan G o j-  
żewski W oźny Powiatu Newelskiego.

Koku 1821 mea nowembra 29 dnia. Przed 
aktami ziemski’mi powiatu newelskiego stanąwszy 
osobiście JP. Jan G o\żeńsk i W  oźny powiatu newel­
skiego kw it swóy relacyyny wyniesionego pozwu 
przed sąd taxatoisko ekdyWiz'orski W sprawie 
J lV JPana jenerał łeytndnta 1 kawalera Alexandra 
Lwowa syna Woyrtowd, powszystkie w nim wyp­
rażone jakikolwiek zw.ązek z massą dóbr pa 
Michelsonowskich mające osoby urzedowme ze­
znał. Przyjąłem Nestor Zabłocki Z.emski Ptu

Newelskiego Regent.
Roku 182*1 mca ybra 29 dnia. 'Pakowy po­

zew wolno jest massie po Michelsonowskiey podać 
do Gazet Kuryera Litewskiego. Alexander Pe try ­
ków ski Podsędek Ziemski PLu Newelskiego.

O g ł o s z e n i e .

3.  Rząd. Gubtrński Litewsko -  Wileński o- 
głasza , i i  w skutek N a y w y l t y  utmerdsoney nd 
dniu i4  marca t 8 a i  roku opinii R a d y  Państwa  
i  postanowienia o domach gościnnych, traktye- 
rach, R»stauracyach, Kawiarniach, i garkuchniach, 
wypuszczać się będą w  mieście Rositniach w  a -  
iędowną dzierżawę od i juhii s8aa do s jan u a­
r y i  sha5 roku dwa trakty ery  zj publieżnty lim 
cytacyi  we trzs ih  h r  minach: 2 6, 3  o januaryi , 
oraz 6 Februaryi teraz, tS a s  Yoku w Rossień- 
skini Ratuszu odbywać się mającey. Do jako-  
w*go z a d u e r ia w itn ia ,  dopuszczają się kupcy 
wszystkich trzech Gildii, mieszczanie i handlują­
cy  włościanie mający ustanowione świadectwo 
na prawo handlu. Ż yczący  zatem takowe Tra­
kty ery utrzymywać , obouiąiani jawić się dla l i -  
cytacyi w powy is tych  terminach do Rossieńskiego 
Ratusza z  dostatecznemi ewikeyami, zawierają-  
temi się w  dorńach murowanych w miastach po­
łożonych, w hieruehomych majątkach, pieniężnych 
w gotowiznie eummach i bankowych biletach, 
z dołączeniem o swoboAnoici domów i nierucho­
mych majątków Świadectw Sądu Głów. 2 Depar­
tamentu, aria  domy i prawney ocenki, aby każ­
dy z tych życzących przedstawił do R ady oraz  
z  przedstawieniem atest at ów, kupiec i mieszcza­
nin od mieyskiego Głowy i mieyekiey starszyzny,  
cechowy gdzie jest cech od rzemieślniczego Gło­
w y  i s tarszyzny, włościanin skarbowy od swey  
Zwierzchności, a obywatelski od swojego dzie­
dzica lub zarządzającego; a takowe attestaty po­
winny zawierać w sobie, ze ten komu się ony  
wydaje jes t  dobrey konduity , nie notowany 
w złych postępkach i nie karany, oraz Skarbo­
we i do gromad nalełące powinnoście regularnie 
wypełnia , i 8 aa roku tnca januaryi 1 0  dnia.

P rzedn i Kocza.
3 N a  Sawicz ulicy w d o m u J f f  . Romera zn a y- 

duje się do przedania kocz now y za pomierną ceiiĄ 
o którym zarządzający tym  \domem da inform*.#  
cyą.


